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O uboju raz jeszcze
W  w a lkę  o ubó j ry tu a ln y  angażu je  się coraz w ięcej osób. N a  ko n fe re n c ji p rasow ej w  k ro toszyń ­
sk im  b iu rze  P S L  senator A n d że lika  M ożdżanow ska  podkreś liła , że ug rupow an ie  to  zagłosuje za 
stosowaniem  u b o ju  w  Polsce. -  Teraz szukamy większości- m ów iła .

Pisaliśmy ju ż  o przedstawicielach rady 
powiatowej Wielkopolskiej Izby Rolni­
czej w  Krotoszynie, którzy od miesię­
cy zabiegają o  możliwość stosowania 
w  naszym kraju uboju rytualnego. Wal­
ka trwa ju ż  od stycznia. -  Jako je d y n y  
pow ia t w  kraju wysialiśmy do minister­
stwa apel, b y  ubój rytualny funkcjono­
wał. R adni pow iatow i przyjęli g o  je d ­
nogłośnie. Jeżeli ubój n ie  zostanie p rzy ­
wrócony, to stracą n ie  tylko zakłady  
m ięsne i  przedsiębiorcy, ale te ż  rolnicy -  
podkreślał podczas ostatniego spotka­
nia członków izby rolniczej Stanisław 
Szczotka, przewodniczący rady powia­
tu  i powiatowej komisji W IR

Trudno o werdykt
W  zeszłym tygodniu senator Andżeli­
ka M ożdżanowska głównie z powo­
du uboju zwołała w  Krotoszynie 
konferencjęprasową. Uczestniczy­
li w  niej również S. Szczotka, wice- 
starosta Krzysztof Kaczmarek, rad­
ny sejmiku wojewódzkiego Franci­
szek Marszałek, burmistrz Koźmina 
Maciej Bratborski, burmistrz Kobylina 
Bernard Jasiński oraz wójt Rozdrażewa 
Mariusz Dymarski. Senator podkreśli­
ła, że opowiada się za przywróceniem 
zezwolenia na ubój rytualny. -  N ie­
prawda, ż e  w alczym y tylko o przedsię­
biorców. Walczymy przede wszystkim  
o  rolników, m iejscapracy i  o  ekonomię. 
P SL je s t  za  ubojem  Teraz szuka popar­
cia -m ów iła . Senator zaznaczyła rów­
nież, że w  tej chwili trudno przewidzieć 
wynik głosowania nad ubojem. -  N a  
dzień dzisiejszy n ie  wiadomo, ja k i  bę­
dzie w ynik sejmowego glosowania 
M o że  się okazać, ż e  sprawę przesądzi 
kilkagłosów -uzupełnił jej wypowiedź 
radny sejmiku wojewódzkiego Franci­
szek Marszałek.

Chodzi o duże pieniądze
Zdaniem F. Marszałka zakaz stosowa­
nia uboju rytualnego przyniesie Polsce 
ogromne straty finansowe. -  M ów im y  
o  niemałych pieniądzach. W  przypadku  
naszego regionu straty na jed n e j sztuce 
bydła wynoszą do tysiąca złotych. Jak  
to przem nożym y p rzez ilość sz tuk wyj­
dzie około 1 7 m in  w  ciągu roku  - p o ­
wiedział. Jak m ówił dalej, zahamowa­
nie uboju rytualnego w  kraju spowodu­
je, że większość bydła będzie wywożo­
na zagranice. -  W  większości państw  
europejskich ubój rytualny je s t  dozw o­
lony. Ją kn ie  będzie robiony u  nas, bę­
dzie w innych  krajach. M ow a tu o  set­
kach, że b y  n ie  pow iedzieć tysiącach 

sztuk które wyjadą zagrani- a ce. I  tam ludzie będą
zarabiali, a  m y  w  za­

„Walczymy przede wszystkim o rolników i miejsca pracy" -  powiedziała senator

mian będziem y się szczycić, ż e  m a m y  
hum anitarny ubój. Zam iast dawać pra­
cę ludziom w  Polsce, będziem y j ą  da- 
wać innym.

Według senator Możdżanowskiej

jużw te j chwili zagranica zarabiaw w y- 
niku sytuacji w  Polsce. -  R ynek liancu- 
s k i  j u ż  teraz odnotowuje o  2 0  proc, 
większe dochody z  tego tytułu. To 
wszystko p rze z  ustawę na d  którą dys­
kutujem y o d  stycznia To się przełoży na 
zwolnienia w  zakładach pracy.

Każde zabijanie jest złe
-  K ażde pozbawienie życia zwierzęcia 
je s t  nieetyczne. Ostatnio wysłuchałem  
wykładu lekarza weterynarii. Opisywał, 

j a k  wygląda ubój. Po rytualnym p o d ­
cięciu tętnic zw ierzę usypia, a inne ro­
dzaje uboju są równie nieprzyjem ne 
i  stresujące dla zw ierzęcia Większość 
ludzi tego n ie  rozumie. Wszędzie poka­
zuje się ń lm iki z  ubojów  rytualnych, ale 
z  innych/L ż/r/e-stw ierdził F. M arsza­
łek. Dodał, że jego zdaniem w iększą

męczarnią dla zwierzęcia będzie trans­
portowanie go przez kilkaset kilome­
trów do innego kraju, niż ubój rytualny 
na miejscu.

Agnieszka Marciniak
R E K L A M A

Szaszłyki VIP-ów

Wieprzowina królowała 
na podzamczu
30  czerwca na koźmińskim pod­
zamczu odbył się I Ogólnopolski 
Festiwal Wieprzowiny. Impreza 
cieszyła się sporym zaintereso­
waniem mieszkańców Koźmina 
i okolic.

Główni organizatorzy to Krajowy 
Związek G rup Producentów Rolnych 
oraz gmina Koźmin Wlkp. Patronatem 
honorowym  objęło festiwal minister­
stwo rolnictwa. Inicjatorką zorganizo­
w ania imprezy w  koźmińskiej gminie 
była M aria G olińską prezes Grupy 
Producentów Rolnych w  Koźminie. 
Spotkanie miało na celu promowanie 
w yrobów  z mięsa wieprzowego oraz 
szerzenie w iedzy na jego tem at Świę­
to producentów wieprzowiny rozpo­
częło się ju ż  w  sobotę, kiedy to w  Ze­
spole Szkół Ponadgimnazjalnych od­
była się konferencja pod hasłem Mięso 
w ieprzow e-pyszne i  zdrowe.

W  niedzielę dania z wieprzowiny 
przygotowywali znani z  telewizyjnego 
programu K aw a c z y  Ae/ńate kucharze 
-  Paweł Sulski i Paweł Wiśniewski. 
M ożna było skosztować m.in. gulaszu 
z  szynki, grillowanego schabu czy kar- 
kówki, czarnej lub białej kaszanki z  ce­
bulą. D o degustacji ustawiła się długa 
kolejka chętnych.

Podczas festiwalu odbyło się wiele 
konkursów. Kulinarny -  pod hasłem 
M ięso w ieprzow e-pyszne i  zdrowe! -  
polegał na przygotowaniu trzech po ­
traw z  wieprzowiny: schabu na zimno,

domowego smalcu domowego oraz 
potraw y z  wieprzowiny dla całej rodzi­
ny. 14 drużyn walczyło ze so b ą  prze­
ścigając się w  kulinarnych zdolno­
ściach. Gminę Koźmin reprezentowały 
koła gospodyń wiejskich z  W ałkow ą 
L ipow cą Starej Obry, Staniewa i Szy- 
m anow ą a  także restauracja P od Szysz­
ka m i i Teresa Tyrakowska. Potrawy 
oceniało jury. Pierwsze miejsce zajęła 
Grażyna Jakubczak z B ietzow ą która 
przygotowała schab na zimno i poirawę 
z  wieprzowiny.

Dużąpopulamościącieszyły się tak­
że konkursy dla publiczności: rzut 
św ińską nóżką podnoszenie świnki, 
strzelanie z  wiatrówki. Z  m yślą o  naj­
młodszych zorganizowano konkurs ry­
sunkowy z  nagrodami.

Zainteresowanie wzbudził też po­
kaz kulinarny VIP-ów. Osoby publicz­
ne, takie jak  burmistrz Koźmina Maciej 
Bratborski, radny rady powiatu kroto­
szyńskiego Janusz Baszczyński, staro­
sta ostrzeszowski Lech Janicki, poseł 
Piotr Walkowski oraz przewodniczący 
komisji rewizyjnej Krajowego Związ­
ku Grup Producentów Rolnych Zdzi­
sław Tylicki, musiały wykazać się 
umiejętnością grillowania szaszłyków, 
i to przed publicznością

Publiczność zabawiały kabarety B a­
biniec'! Ław ka Rezerwowych  Wystąpi­
li Kobylogórzanie, Koźmińska Orkie­
stra D ę tą  Kapela zn a d  Orli i Swinka- 
-Halinka, a  gw iazdą festiwalu był 
K.A.S.A. Liliana Trawińska
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Staram się zawsze 
służyć pomocą

POLECAMY!

/ pszenica jara
* Ostka Śmolicka

• p rz e w ó d k a  nadająca się do  
późnych  siew ów , o d p o rn a  na 
w io sen n e  przym rozk i -  o d m ia n a  
o  w y so k ie j z im o tr w a ło śc i
na poziom ie  7 1 %  (w g badań 
C O B O R U )

• r e k o m e n d o w a n a
w  11 w o je w ó d z tw a c h

• plon z iarna  na poziom ie  w z o rc a
p rzy  p rzecię tnym  poziom ie 
ag ro techn ik i o ra z  10 2 %  p rzy  
p o d w y ż sz o n y m  p o z io m ie  jk 
a g r o te c h n ik i V-

W naszej 
ofercie również

k u k u ry d z a : Wilga, 
C edro , Baca, W iarus, 
Prosną, Dumka, Glejt, 
Boruta, Reduta, Bejm, 
Tur, N arew , O poka, 
Lober, San, Bułat,
Buran, Blask, Kozak, 
W igo, Nimba, Jawor, 
Kresowiak, Smolik, Rataj, 
Rywal, Smolitop, Vitras, 
Lokata, Smolan, Ułan, 
Skarb
z b o ż a :
ję c z m ie ń  ja ry : Rubnek, 
Bryl, Basza, Blask, Bordo, 
Boss, Rufus, Raskud, 
p s z e n ic a  ja ra : Raweta 
ż y to  ja re :  Bojko

M a te r ia ł

s ie w n y
ro ś lin  

uprawnych

Hodowla Roślin Smolice Sp. z o .o . Grupa IHAR 
Smolice I46,63-740 Kobylin • tel. 65 548 24 20 • www.hrsmolice.pl

C H C E S Z  Z A M IE Ś C IĆ  
O G Ł O S Z E N IE  D R O B N E  
N A  N A S Z E J  S T R O N IE  W W W ?

K o s z t  j e d n e g o  s m s a  l 
( m a k s .  1 6 0  z n a k ó w ) W  NETTO

( 2 , 4 6  B R U T T O )
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B yć sołtysem to nie lad a  sztuka. B ard zo  dobrze w ie  
o ty m  Ire n a  K u ra s z , k tó ra  od 24 la t jes t sołtysem  
M a c ie je w a  w  gm inie R ozdrażew .

Funkcję sołtysa Irena Kurasz sprawuje 
nieprzerwanie od 1989 r. Jak podkreślą 
wiele się zmieniło od tamtego czasu. -  
B ycie  sołtysem oznacza większą odpo­
wiedzialność. D z iś  sołtys to j u ż  nie tyl­
k o  poniekąd opiekun społeczny m iesz­
kańców  w si ale rów nież ich orędownik 
w  ich codziennym znoju i  trudzie -m ó ­
w i.

Aktualnie M aciejew liczy 296 
mieszkańców. -  To teren rolniczy. L u ­
dzie  prowadzą gospodarstwa, hodują  
trzodę chlewną i  krowy. Wielu stawia 
na kukurydzę, m yśląc przyszłościowo 
o  zbycie  p o d  kątem  powstających  
w  Welkopoisce biogazowni. Ż yc ie  to­
c zy  się sw oim  rytmem. M a m y  dom  
wiejski, Ochotniczą S traż Pożarną 
i  prężnie działające K o ło  Gospodyń 
Wiejskich -kontynuuje pani sołtys.

O d kilku lat co roku kilka tysięcy 
złotych z funduszu sołeckiego wieś 
przeznacza na trwający remont drogi 
w  Maciejewie: -  Teraz je s t  j u ż  robiona 
nakładka na poszerzonym  odcinku dro­
gi. Potem  całość zostanie pokryta no­
w ym  dywanikiem as&łtowym. A  plany 
na przyszłość? -  Pomarzyć zaw sze  
m ożna Przydałyby sięnapewno: wyło­

żenie kostką chodni­
k ó w  we wsi, rozbudo­
wa dom u wiejskiego 
z  wymianą pieca, za ­
kupemprofesjonalnej 
chłodni i  now ym  za­
pleczem  kuchennym,
potrzebny by łby  też płac  
zabaw  dla dzieci. P óki co, 
trwa rem ont drogi, a to  dro­
ga inwestycja -m ó w i I.
Kurasz.

Pani sołtys to 
typowa społecz­
nica. N ie tak 
dawno zorgani­
zowała np. uda­
ny Dzień Se­
niora, o którym 
p i s a l i ś m y .
W raz z  radą 
sołecką stara 
się aktywizo­
w ać społecz­
ność, przygo­
towując im ­
prezy okolicznościowe czy festyny. — 
Teraz m yślę  o  jakiejś imprezie dla dzie­
c i  -uśm iecha się nasza rozmówczyni.

FARMER
ul. RauilcKa 5 .83-700 Krotoszyn 

tel. 02 722 08 21.512 950 450 
728 920 729

zuuica wołowego
iii nonrel cenie! IszyttMapłatnoićtj

O rg a n iz a c ja  
z a k u p u  '
w  a t r a k c y jn y c h  
c e n a c h  p o p rz e z  
w s p ó ln e  z a m a w ia n ie

-  p a s z ,
-  s ia n a ,
-  s ia n o k is z o n k i ,

tw orzenia  
n o w e j g ru p y

-  i u a i m u i i m , P roducencko-rń leC7na--  o le ju  n a p ę d o w e g o .  ecznej.

W Y Ś L IJ  S M S  P O D  N U M E R

7 2 0 5 1
w  tre śc i w pisując:

RZK.KOD RUBRYKI.TREŚĆ OGŁOSZENIA
n a  p r z y k ł a d  g d y  c h c e s z  s p r z e d a ć  

p r a l k ę  -  R Z K .S P A .P R A L K A . T E L . x x x  x x x  x x x  
N a l e ż y  p a m i ę t a ć  b y  n i e  u ż y w a ć  p o l s k i c h  z n a k ó w .

Jest osobą pogodną. Razem z  m ę­
żem Stanisławem i synową Sylwiąoraz 
synem Damianem mieszkają razem 
w  Maciejewie. Druga córka Wioletta 
mieszka w  Rozdrażewku. W  wolnych 
chwilach pani sołtys oddaje się swoim 
hobby, którymi są  wycieczki rowero­
we, gotowanie (najlepiej leczo i gołąb­
ki) i wszelkiego rodzaju szarady. -  Lu­
bię te z  oglądać po lsk ie  seriale. Przede 
wszystkim  jednak lubię wykonywać 
swoją pracę. Zaw sze k to ś  przychodzi 
poradę, szczególnie teraz, k ied y  wszedł 
w  życie  n o w y  system  gospodarki odpa­
dami. Trzeba wszystko tak wytłuma­
czyć, żeb y  stało się zrozumiałe -kończy  
I. Kurasz.

To właśnie wejście w  życie nowej 
ustawy o gospodarce odpadami absor­
bowało ostatnimi czasy panią sołtys, 
która wychodząc naprzeciw zmianom 
włączyła się w  akcję informacyjną na 
terenie Maciejewa. N iemal każdy 
mieszkaniec był przez nią odwiedzany 
i zapoznawany z  danymi na temat przy­
szłej zbiórki odpadów. -  Jak to wszyst­
k o  będzie działać, to tak naprawdę n ik t 
nie wie. Wiadomo, ż e  najbliższe tygo­
dnie pokażą, c zy  cały ten system  się 
sprawdzi, c z y  też nie. M oim  zdaniem, 
pow inno wszystko pozostać p o  staremu, 
bo wcale to ż le  nie łimkcjonowało — 
podsumowuje.

Marcin Szyndrowski
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Problem z bydłem, po urazach
M in isteria lny  przepis, k tó ry  
wszedł w  życie k ilka  miesię­
cy tem u, zabrania transpor­
tu zw ierząt, które nie są 
w  stanie same wejść na sa­
mochód transportowy. R o l­
nicy są oburzeni.

N ow y przepis wszedł w  życie po w y­
kryciu w  kraju kilku afer związanych 
ze sprzedażą i ubojem  chorego lub 
m artw ego bydła. -  To j e s t  p iob lem  
i  trzeba z  n im  walczyć, ale m inister­
s tw o  znalazło  najprostsze rozwiąza­
n ie  i  p o  prostu  zaham ow ało  odbiór 
bydła, które n ie  j e s t  w  stanie sam o­
dzielnie w ejść na p rzyczepę  -  m ów i 
sołtys G oizupi, H enryk Kubiak.

W  wielu przypadkach bydło z  ura­
zam i nadaje się do uboju, a  m im o to 
rolnicy nie m ogą go sprzedać. -  Jeże­
l i  krow a złam ie  nogę, to n ie  wejdzie  
na przyczepę, a to p rzec ie ż  dobre m ię ­
so. W cześniej ubojnie sam e chciały  
kupow ać  bydło pourazowe, p u b liko ­
w ały ogłoszenia, a teraz w szystko zn i­
kło. I  co  ro ln icy m ają robić z  tym i 
zw ierzętam i?Ponoszą z  tego pow odu  
duże  straty -  dodaj e w zburzony go- 
rzupianin. Zaznacza, że krotoszyńskie 
zrzeszenie producentów  trzody 
chlewnej P ro-A gm , którego jes t 
członkiem , w yśle w  tej sprawie pi­
sm o do ministerstwa.

Leczyć albo uśpić
Jak tłum aczy lekarz w eterynarii M a­

„ Te przepisy powinny zostać zmienione ’’ -  stwierdził na sesji sołtys Henryk Kubiak

rian G rządka, każde zw ierzę po ura­
zie m usi zostać przebadane. Po bada­
niu lekarz decyduje, co z nim  zrobić. 
-  G d y  n ie  je s t  m ożliw e wyleczenie 
zwierzęcia, lekarz albo daje skiero­
wanie na ubó j konieczny, albo  
na  uśm iercenie farm akologicz­
n e  oraz utylizację. Problem  

jednak  polega na tym , że 
naw et gdy rolnik 

otrzym a skie-

rytualnym . M a m  nadzieję ż e  g d y  ten 
tem at zostanie j u ż  zakończony, m in i­
sterstwo za jm ie s ię  bydłem  p o  ura­

zach. N a  dzień dzisiejszy rolnik 
m oże tylko albo uśpić zwierzę, 
albo je  w yleczyć. -  Innej opcji 

niem a. A leprzecież, g d y  kro­
wa złam ie  n o g ę  to  n ie  m a  
szans tego wyleczyć, bo

uśpienia dużych sztuk. -  B o  często nie  
dysponują tak dużą ilością środków.

Istnieje jeszcze m ożliw ość uboju 
na m iejscu. D o tego jednak  potrzeb­
na  je s t w ykw alifikow ana osoba. -  
Transport zwierząt, które n ie  są 
sprawne, n ie je s t m o ż l iw y -  obojętnie, 
c z y  sprawa d o tyczy  dwóch, c z y  dw u ­

stu  kilometrów. Wtedy 
trzeba dokonać  

uboju na m ie j-

rowanie na ubój konieczny, często nie 
je s t on możliwy, poniew aż zwierzę 
nie jes t w  stanie sam o w ejść n a  sam o­
chód.

Problem  z bydłem  po urazach soł­
tys Gorzupi poruszył na ostatniej sesji

prob lem  p r z e z  te przepisy. O ne p o ­
w inny zostać zmienione. W szyscy  tę 
spraw ę lekcew ażą  -  m ówił. O becny 
na  posiedzeniu urzędnik gm inny 
Franciszek M arszałek powiedział: -  
W  te j chw ili rzą d  za jm uje się  ubojem

-T E K S T  S P O N S O R O W A N Y -

Za pięć dwunasta, czyli jak  uratować 
8 0 0  tysięcy gospodarstw rolnych w  Polsce?

Podstawowym zadaniem organizacji reprezentującej daną grupę społeczną je s t dbać o interesy zrzeszonych producentów 
buraków cukrowych. W związku z tym należy zadać pytanie: czy gdy rolnikom -  w tym Plantatorom Buraka Cukrowe­
go -  dzieje się źle, a problem nie dotyczy zagadnień związanych z produkcją buraków cukrowych, mamy odwrócić gło­
wę i powiedzieć: to nie nasza sprawą?
Takiego zachowania nasz Związek niejednokrotnie doświadczy! i nieraz zostaliśmy sami, broniąc interesów naszych plan­
tatorów, a  przede wszystkim polskich rolników. Kolejny raz RZPBC Zduny zaangażował się w prace nad sprawami gospo­
darczymi, które dotyczą w dużej mierze plantatorów buraka cukrowego (w Wielkopolsce prawie każdy hoduje bydło), czy­
li zmiany ustawy o ochronie zwierząt -  chodzi o nieszczęsny zakaz uboju bez ogłuszania na cele religijne.
Pod hasłem: Za pięć dwunasta, czyli jak uratować 800 tysięcy gospodarstw rolnych, 12  czerwca o godz. 11 .55  wiel­
kopolscy rolnicy kolejny raz znaleźli się w Warszawie. W marcu organizowaliśmy manifestację pod Sejmem, z powiatu 
krotoszyńskiego pojechało kilkaset osób. Tym razem zmuszeni byliśmy zorganizować konferencję prasową, która odby­
ła się w siedzibie PAP. Bezpośrednią przyczyną było oświadczenie europosła Wojciecha Olejniczaka (b. minister rolnictwa), 
który stwierdził, że popełnił błąd zezwalając na możliwość eksportu polskiej wołowiny koszer i halal, a  tym samym zwie­
rząt z naszego powiatu, których je s t niebagatelna ilość ponad 5 0  tys. sztuk. Do 1 stycznia 20 1 3  r. eksport polskiej wo­
łowiny rozwijał się znakomicie. W wielkim show  o ubój rytualny zakłady m ięsne walczą o rynki zbytu i zabezpieczenie 
swoich dochodów, organizacje ochrony zwierząt ponoć o sumienia Polaków, europosłowie i posłowie robią sobie kam­
panię polityczną. Pierwsi niewiele tracą, bo ewentualne straty pokryli drastyczną obniżką cen skupu żywca wołowego, 
Animalsi otrzymają sowite darowizny i odpisy na swoją działalność, a  partiom skoczy poparcie w sondażach. Polski chłop 
znowu został pominięty. 2 .000  rolników, naszych sąsiadów, kolegów, przyjaciół straciło blisko 25 .0 0 0 .0 0 0  zł w skali ca­
łego powiatu. Polski rolnik nie wywozi tego, co zarobi za granicę. Wypracowane środki z reguły zostają w obrębie powia­
tów. Bilety na kabaret, jaki nam zafundowali obrońcy zwierząt oraz politycy, kosztują bardzo dużo, bo ponad 1 .000  zł od 
jednej sztuki bydła, przedstawienie trwa, klakierzy z Francji i Niemiec klaszczą, bo mogą zarobić wspaniałe pieniądze.
W chwili oddawania do druku tego wydania Rzeczy Krotoszyńskiej przygotowujemy kolejną manifestację, która odbędzie 
się 10  lipca o godz. 11 .00 , pod Sejmem. Z niepokojem czekamy na finał sprawy, jej rozstrzygnięcie planowane je s t pod­
czas głosowania 12  lipca. Niezależnie od tego zasm uca nas fakt, że bierność niektórych organizacji rolniczych doprowa­
dziła do stanu, w jakim obecnie się znaleźli nasi członkowie, jednocześnie hodowcy bydła rzeźnego. Należy zadać kolej­
ne pytanie: Kto pokryje dotychczasowe straty, a w przypadku nieuchwalenia zmiany ustawy, straty społeczne i finan­
sowe wynikające z załamania eksportu polskiej wołowiny na rynki trzecie, a co za tym idzie załamania hodowli w na­
szym kraju?
Myślę, że moi Koledzy ze związków, którym leży na sercu interes naszych rolników, będą wiedzieli, od kogo mają oczeki­
wać odpowiedzi. Może jesteśm y zbyt skromni w artykułowaniu naszych problemów, nie wyrażamy się poprzez agresje i za­
straszanie posłów, tak jak to robią osoby, które nazywają się obrońcami zwierząt. Swoje oblicze pokazali poprzez wpisy 
na Facebook (www.facebook.com/pages/TAK-dla-uboju-rytualnego/142054752662336). Agresja i poniżanie środowi­
ska mieszkańców wsi wręcz wyciekają z ekranu komputera. Jeżeli posłowie popierają działania tych organizacji, tym s a ­
mym utożsamiają się z poglądami ich członków i pokazują, jakie mają zdanie o polskich rolnikach, co je s t bardzo przy­
kre. Wierzę, że Polska to  cywilizowany kraj i nie ma tu miejsca na tęgo typu zachowania, tym bardziej przez osoby sta­
nowiące w RP prawo. S ła w ek  Szyszka

Więcej informacji: Sławomir Szyszka -  Porozumienie Rolników, Związków i Organizacji Rolniczych woj. wielkopolskiego, 
lubuskiego i kujawsko-pomorskiego, tel. 5 1 3  9 6 3  872 , pkrt538@op.pl

nog i n ie  w ło ży  -  w ypow iada się F. 
Marszałek.

Temat został rów nież poruszony 
na niedaw nym  spotkaniu Izby Rolni­
czej w  K rotoszynie. -  Rolnicy, n ie  
m ając innego  wyjścia, obracają 
i  przewracają te  chore krowy, ż e b y  nie  
dostały odleżyn, starają s ię  za  w szel­
k ą  cenę je  ratować. A  e fek t je s t  taki, ż e  
to zw ierzę  umiera w  m ęczarniach -  
kom entuje jej reprezentant, Sławomir 
Szyszka.

Wszystko kosztuje
Rolnik, posiadający bydło po urazie, 
m oże je  uśpić, jednak  to  kosztuje. -  
T ojest je d y n e  wyjście, ale że b y  uśpić  
kilkirsetkilogramową sztukę, potrzeba  
dużo specySku. K osztu je  to kilkaset 
złotych  -zazn acza  H . Kubiak. Z  kolei 
F. M arszałek stw ierdził na  sesji, że 
niekiedy w eterynarze odm aw iają

scu. M u s i to  zrobić osoba z  kw alifika­
cjami, a ro ln icy za zw ycza j ich n ie  p o ­
siadają  - t łu m a c z y  lekarz w eteryna­
rii M . G rządka. Podczas spotkania 
Izby Rolniczej Stanisław  Szczotka 
tak skom entow ał tę  sprawę: -  P rzepi­
s y  są tak skonstruowane, ż e  w  za sa ­
dzie  naw et osoby, które pracują u  na s  
w  pow iecie  w  ubojniach, n ie  m ają  
uprawnień.

B ydło po urazach m oże w ięc rol­
nikom  nie tylko nie przynieść docho­
dów, ale jeszcze w ygenerow ać duże 
straty. -  Z asady  rzeczyw iśc ie  spra­
wiają rolnikom  dużo  kłopotów. 
Uśmiercanie farmakologiczne kosztu ­

je . Ta sprawa w ypłynęła  dopiero  
w  tym  toku, m o że  w ięc w szystko się  

je s zc ze  unormuje. B ę d z ie m y  starali 
się  w  te j kw estii rolnikom  pom óc, bo  
widzimy, ż e  to problem  -  m ów i M. 
Grządka. Agnieszka M arciniak
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OFERUJEMY:
-  z b ió r  r z e p a k u , z b ó ż  i;k u k u ry ć lzy  n a  z ia rn o  

ko m b a jn e*m  C la a s  M e g a  2 0 8 , »

K o ^ ra K ia c ję  epdK  i u  y >  k \ j r <  
d la  z a k ła d g w ^ tłu s z c z o w y c h  S z ą n io tu ły *

-  b a d a n i i  o p ry s k iw a c z y  u itfa z d e g o  ro ln ik a

w  g o s p o d a rs tw ie , v v ? -

-  w y n a je m  a u to k a ró w ,
-  w y n a je m  p o m ie s z c z e ń  n a  d z ia ła ln o ś ć  

b iu ro w ą  i h a n d lo w ą ,
-  p rz e g lą d y  i re je s tra c ję  p o ja z d ó w  

(O k rę g o w a  S ta c ja  K o n tro li P o ja z d ó w )
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